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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
—  G ie łd a  11'arśza.wska. Niewielkie  się odby ły  inte* 
ressa  wexlowe na gie łdzie  naszej  w ciągu up łyn ionego  t y ­
godnia , a kur sn  wcxlow , szczególniej  w dniach ostatnich 
zn i ży ły  się \ do czego się znacznie przyczyni ć mogło spa­
dnięcie  ku rsu  w Rydze i Gdańsku .  Najwięcej jednak b y ­
ł y  zadane wexle z k ró t k im  t e rminem na Ber l i n .  W wa­
lu tach  Rossyjskich małe by ło  ubiegani e się. Wexle  na 
Wiedeń po nisłcim nAwet ku rs ie  odbytu nie mia ły .  —  D u ­
ka ty  Ho lende rsk i e  by ły  żądane i nie mało zrobiono w nich 
interessów.  —  W ogólności ■ b rak  gotowizny zaczyna się 
j uż  czuć dawać na placu na szym:  j es t  to na tur a lny  s k u ­
t ek  znacznych zakupień papierów publ i cznych poczynio­
nych na rachunek  tutejszych kapital istów w miastach h a n ­
dlowych zagranicznych.  Pomimo  tego , stopa procentowa 
nie j es t  dotąd podwyższona.

Na początku tygodnia niewielki  by ł  ruch w papierach 
pub l i cznych ;  p rzy  s chył ku  j e d na k  n iema ło  ( a szczegół-  „ 
niej  w l i s t ach  zastawnych) ,  odbyło  się interessów.  —  Przy 
zamknięciu g iełdy z dnia 16 b. in. płacono l i s t y zasta­
wne po 91.

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E  i Z A G R A N IC Z N E  
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

— K om m issja  w ojew ództw a M azow ieckiego. —  W wy­
konan iu  rozporządzenia  kommiss j f  rządowej przychodów i 
skarbu  da ty  14 l ipea r.  b.  N r  i f g-Jf,  g runtującego się n» 
dek rec i e  N. Pana  w Odessie pod dniein 19 s i erpnia  1828 
r .  z a p ad ł y m ,  podaje  do publicznej  wiadomości ,  iż w bió- 
rzc  kommissj i  wdzkiej  przy ul icy P rzej azd  w domu r ządo ­
wym N r  6 4 6 ,  na p ie rwszem pię t rze  w sali s e s s jona lne j , 
odbywać się będzie . .publiczna l icytacja na spr zedaż  dóbr 
rządowych Rembów w ekonomji  Kowa l ,  obwodzie Gos tyń ­
skim położonych , sk ł adających się wójtosLwa i wsi R e m ­
bów wraz z propinacją  ; l icytacja zaczynać się będzie od 
sum m y zł .  13,061 gr.  25 w s r eb rze  albo w l i s tach zasta­
wnych koloru białego w nomina lne j  wartości .

j - O p r ó c z  postąpionej na l icytacj i  summy obowiązany bę ­
dzie plus l i cytant  opłacić skarbowi w dwóch ratach zł .  614 
gr.  23 kanonu rocznego ,  z wolnością wszakże spł acenia  ta­
kowego monet ą  brzęczącą.

Nadto  oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr  p r z y ­
wiązanych,  opłacać się także będzie nowo ustanowiony poda­
t ek  ofiary w ilości  z ł .  113 gr.  14;  przejmie  p lus - l icytant  
pożyczkę od towarzystwa kredytowego z i emskiego w sum­

mie z ł .  7000 pr zez  ska rb  zac i ągn ion ą , od k tó r e j  przez na ­
s t ępne  23 lata wnosić będzie  ‘ do kassy tegoż towarzystwa 
p r awem sejmowem z dnia  13 czerwca 1825 r.  ustanowioną 
op ł a t ę .

Każdy p rzys t ępuj ący  do licytacj i  winien złożyć  vadium 
z ł .  1509 gr .  16 w s r eb rze  albo w listach zastawnych.

Nadto  u t r zymujący  się p r z y  licytacji obowiązany będzie 
zaraz złożyć d rugą  podobnąż ilość zł .  1509 gr.  16.

T e rm in  do l icytacj i  poczynać się mającej  od godziny 11 
z rana ,  przeznacza  kommiss j a  wdzka na dzień 20 stveznia 
lt>3l r .  •

O wszystkich innych,  prócz powyższych warunkach l icy­
t a cy jn ych ,  każdy chęć ku p na  mający , poweźmie wiado­
mość w biórze kommiss j i  wdzkie j ,  gdzie nawet  Warunki  k u ­
pna wraz z tabe l lą  ź ród ła  in t r a ty  wykazującą,  przy wchodzie 
do sali sess jonalnej  wywieszone będą .

Wolno jes t  każdemu  chęć l icytowania ma j ąc emu ,  o 
stanie obecnym dą b r  na grunci e p rzekonać  się , w k t ó ­
rym to celu zgłosić się należy do miejscowego naddzier-  
żawey.  —  w Warszawie d. 14 Września  1830 r. —  R ad ­
ca stanu prezes  R.  R cm bie lińsk i. —  S ek re t a r z  j ene r a i -  
ny , N ow acki.

—  S y n d y c y  tym czasow i u p a d ło śc i Ignacego N e iim ark .
Na skut ek a r t yku łu  66- xięgi IV kodcxu handlowego,  

wzywają wszy s t k i c h ,  którzyby jakowe prawa do tej mossy 
mieć mogl i ,  ażeby »v ciągu dni 40 od daty n in i e js zego ,  
przed podpisanymi w miejscu posiedzeń T ry b u n a ł u  ha n ­
dlowego wdztwa Mazowieckiego , o mianowicie w Warsza­
wie w domu Nr  476 czynności  swe odbywającymi ,  osobi­
ści* lub przez  swoich pe łnomocników stawili się,  w celu 
zalikwiJowańia swych pretensj i  i z łożenia dowodów u- 
sprawiedliwiać ja  ma j ących,  z odebrania  których bąć pod.  
pisani bąć W. Sarnowie* archiwista rzeczonego t r ybuna łu ,  
składającego pokwituje .  —  Worsa jwad .  12 paźdz.  1830 r. 
Jan Ncp.  'Łastotyiecki. Karol  Zubcrbicr.

—  Niżej  podpisana właścicielka domu wmieśc i e  obwodo- 
wem Łęczycy pod Nr .  24,  w powiecie i obwodzie Łęczyc­
k i m,  w wdzlwie Mazowieckiem sytuowanego ; wystawi­
wszy wraz z swym mężem już z m a r ł y m ,  Le jzc rcm Bee r  
Kiel ler ,  Wilhelmowi de N e y w e ,  obligację na summę 670 
ta l arów,  aktem urzędowym w dniu 14 s ierpnia  1810 roku 
przed F lo r j anem Stokowskim,  niegdyś p i sa rzem aktowym 
powiatu Łęczycki ego zdz ia łanym ; któryto d ług  gdy tylko 
się do wysokości . summy talarów 306 rozc i ąga,  i t emuż
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wierzycielowi  l ub  j ego  sukcessorofl i  w takiej ilości p r zy -  j 
padać  b ę d z i e ; p rze to  o s t r ze ga m,  ażeby n ik t  tego do ku ­
men tu  na teraz w r ę k u  owdowiałej  pojni cnionego Wi lhe l ­
ma  de Neywe  ma ł żon k i  zo s t a j ący ,  lub od innych  suk-  
cessord  w zmar ł ego  wierzyciela , nad  obotvią*ującą wyp ła t ę  
tal .  300 nie nabywa ł ,  gdyż sam sobie przypi sze  winę s t r a ­
t y ,  że po udowodnien iu  drogą- rozpoeząć  się mianych k r o ­
ków p r a w n y c h , na p rzec iw  temu  tytułowi  d ł ugu  , więcej 
wyp łacać  nie będę widziała pot r zeby .  —  W Łęczycy  (lnie 
14  paźdz,  1830 r .  —  F ogel Bear KielcrowCi.

Wiadomości Warszawskie.
—  P re n u m er a t ę  na romans  h is toryczny p. t .  D y m itr  S a - 
zw an iec  , w 4  tomach , przyjmuj i j  jeszcze na p rowjnc j i  wszy­
s tk i e  pooztamty do końca  grudn ia  b.  r .  po r.ł. ł!>.
—  Professo r  k ró l ewski ego Alexandrowski ego un iwe r sy te ­
tu  S tani s ł aw K u n a t ,  wyk łada jący  naukę  adminis t rac j i ,  «ta- 
ty s tykę  i kodex  handlowy , *objął  zastępcao os i eroconą  ka» 
t e d r ę  po x.  Szan i aw sk i m ,  i w t ym roku  wykłada  kodex  
cy w i l n y ,  codzi enni e  od godz.  5 do 6  po p o ł a d n i a .
—  Kommis s j a  rządowa  spr aw weivngt ranych udziel i ł* Ka ­
rolowi  Fe rdyna nd ow i  Dworzaczek ,  doktorowi  medycyny,  
pozwolenie  prak tykowania  w króles twie Polskieui  , s z t u ­
ki  lekarskie j ,
—P an  Mikol ay  C hud zyń sk i  pa t r o n  p r zy  T r y b u n a l e  W o j e  w. 
Maz ow .  skończy ł  w  r o k u  bieżącym 5o la t  s ł u ż by  ciągłej ,  
publ i czne j ,  w  ob rończym zawodzie .  — D aw n ie j  p r zy  sądach 
m a r s z a ł k o w s k i c h ,  g r o dzk i c h ,  assessorj i  k o r o n n e j ,  nastę­
p n i e  p r zy  sądach p r u s k i c h  i  komiss j i  up ad ł ych  bank ów ,  
późn i e j  p r z y  sądzi e appc l l ac j i nym,  m i a n o w a n y  adwoka t em,  
obra ł  sobie t r y b u n a ł  Mazowieck i ,  p r z y  k t ó r y m  dotąd  pę ln i  
obo wiązk i  p a t r o na .— Ko l ledzy  jego wywiczuj ąc  się e s za ­
cu n k u ,  jaki  sobie t e n  u r zędn ik  t ak  u zw ie r zch n i kó w  jako 
t e ż  u wszys tk i ch  znaj ących  piękne jego p r zy mi o t y ,  z je­
dnać  umia ł ,  uczci l i  obchód  j ub i l eu szu  przez  obiad  dan y  
\v ho t e lu  Angie lskim,  do k tó rego  p rzy ł ączy ł a  się znaczna 
l iczba ob rońców są d o wj ' ch  w y ższ ych  i n s tanc j i ,  o raz  z n ak o ­
m i ty c h  osób;  i o f iarowano s z a no w n em u  ju b i l a t ow i  p i e r ­
śc i eń z ło ty  z s t o so w n ym  napis em.  — Rozczula j ący  pravy- 
d z i u i e  b y l  w i d o k ,  t ak  spr awiedl iwego  h o ł d u ,  odda ­
nego  tak znamien i t e j  za słudze ,  — P r z y  toas tach odczy ­
t a n o  w ie r s z  na  cześć j ub i la t a  u łożony  : — Zakończył a  ucztę 
tę wesoła  p io s nka ,  której  zw ro t ka  zas tosowana do s u k n i  
j u b i l a t a ,  ochoczo k i l kak ro t n i e  p o w t ó r z o n ą  została:

„ N i e c h  żyje  po lska  k ap o t a ,
„P o l s k a  p rawość,  polska cnot a . t£

FRANCJA. — Z  P aryża ,  d. (5 paźd z iern ika .—-Wczoraj 
p r zy jm ow a ł  król w sali tronowej na  oddzielnein pos łu ­
chaniu,  barona  Wertl ior pos ła Pruskiego, ba ro n a  Pfef- 
fel  posła Bawarskiego,  i pa na  Trei l ingcr  pos ła  Wey-  
marskiego,  którzy złożyli  monarsze listy wierzytelne,  
mianujące  ich w tych charak te rach  przy dworze  Fran- 
cuzkim. — Minister spraw wewnętrznych w y d a ł  do 
wszystkich prefektów okóln ik ,  w którym poleca  im, 
ażeby nie wpływali  na  wybory  i j edynie przez  dobrą  
administrację starali się p rzywiązać  mieszkańców do 
w id oków  rządu.  — Jene ra ł  baron  Maurin,  o którym 
doniesiono żc wyskoczył  z okna,  zakończył  życic.— 
Dziennik Messager d. Cli. donosi,  że na des ła no  mu o 
marsza łku  Bourmęnt ,  następującą wiadomość;  wRodzi-

na  marsza łka  Bor mo nt ,  ode bra ł a  od niego dnia 20 
września ,  list pisany z P a lm a  na  wyspie Majorce, gdzie 
jak się zdaje,  tymczasowie  bawić postanowił .  Ponieważ 
dziennik Sem aphore  de Marseille  doniós ł  z listu daty 21 
września o przy byciu, tego marsza łka  do Walencji i u. 
daniu się jogo do M a d ry tu ,  widocznie jest więc mylna 
ta ostatnia wiadomość  podobnież  i wiadomość o p r z y l  
byciu jego na dniu 30 września do Plymouth;  skoro bo­
wiem zna jdo wał  sio na dniu 20 września w Palma, nic 
mógł  tym samym znajdować  sic ani 21 w Walencji, 
ani 30 w Pl ym ou th .«—Pozawczora j  zaciągnął na war­
tę jako  porucznik  gwardj i  narodowej  pan Bissct (ko­
lor ow y ,  rodem z G w a d a h i p y ) ,  do tej wieży, zamku 
Vincennes ,  w której osadzony jc-st pan Pcyrońnet. 
Znany  jest  proces kolorowych przeciwko rzeczonemu 
cxministrowi.  — Wyrachow ano,  że w s-statnieli dniach 
l ipca było 4055 urządzonych  barykad  w Paryżu; wy­
ła ma no w tymże czasie dwudziestą część bruka Pa­
ryskiego,  z którego najmniej  3j 125,000 sztuk kamieni 
ot rzymano.  Ukończono już  naprawę tychże bruków, 
k tóra  kosz towała 250,000 f ranków.

HISZPANIA.  —  Z  M a d r y tu ,  d .  23 wrześ. —- Dzien­
nik rządowy ogłos i ł  co następuje: »Król  line, chcąc 
dać  mieszkańcom Madrytu dowód swojej przychylno­
ści, polec ił  aby natychmiast  po rozwiązaniu królowej, 
stolica w sposób urzędowy o płci  nowonarodzonego 
dz i ecka ,  zawiadomiona  z o s t a ł a . . W ty in celu wydano 
rozporządzenie:  iż w razie narodzenia  się syna, zostanie 
wywieszona  chorągiew n a rodow a  Hiszpańska,  nad tą 
częścią zamku królewskiego,  którą nazywają  Punta de 
diamente,  i nowonarodzony powitany zostanie przez2i 
wys t rza łów armatn ich  w  trzech st ronach  stolicy, a 
mianowicie n a  drodze de  Pio", oraz przy bramach 
Atocha i dc los Pozos.  W  razie przec iwnym,  to jest 
gdyby się uro dz i ła  infantka,  w tćir.żc samem miejscu 
wywieszą b ia łą  chorągiew i nowonarodzona  w jednym 
tylko p u n k c i e ,  p rzez  21 w ys t rza łów ,  powitana bę­
dzie.  —  Wielkorządcy  w Iiatalonji  i Grenadzie, za- 
kazali  tamże czytanie gazet  Madryckich.  — Jest juz 
drukowany,  ale go jeszcze  nie rozesłano,  następujący 
okólnik do wszystkich wielkorządców prowiucij kró­
lestwa: »W y d z i a ł  wo\ny. Senor !  Gdy ostatnie rap*
por ta  od granic Francuzkich,  donoszą  o zbliżaniu sią 
znanego Torijos,  Gucrea ,  Chapalangara i innych, po- 
między którymi  i Mina ma się znajdować;  a wszyscy 
nie tają się 8 tćm, iż Bgromadzają wychodźców w ce­
lu wkroczenia  do n iektórych miast naszych w tamtej* 
szych okol icach;  k r ó l J m c i  przeto,  troskliwy o dobro 
po dda nyc h  sw oi ch ,  a  w szczególności tych którzy 113 
fticpokoj i spustoszenia mogą  być  wystawieni:  P°,sta‘ 
n ow i ł  oprócz przedsięwziętych już środków, uźyc jc‘ 
szczc  innych,  dla zabeśp ieczcnia granic,  gdyby c łD®" 
dznicy zn ieważyć je  ośmielili  się. J. K. Mość uznałA* 
rzecz po t rzebną  wzmocnić garnizony pro.wincij bas* 
kiskich bez względu  na  to, żc l iczni i wierni Tcrcij>3 
są już do ich obrony  w pogotowiu.  Wolą jest tak*® 
N. P a n a  ażeby pułk prowincjonalny Valodolidy> ^  
j^cy garnizonem w  S a a t q n a ,  p rzen iós ł  się do Toto*
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zy .  r i ć r w s z y  i t r zec i  ba tal jon pu łk u  A m e r y k a ń sk i e ­
go u d a  się do k ró l e s tw a  N a w a r r y ,  a j ego  mi e j s ce  
w  Y a la d o l i d z i c  za jmie p u ł k  imie n i a  Bou rb on .  Pułk  
p ro w inc jon a l ny  Lagrańo  w z m o c n i  z a ło g ę  w P a m p c-  
l u n i e ,  » p u ł k  Burgos  osadzi Sanguesa .  Pierwszy p u ł k  
st rzelców prowinc jona lnych  gwardji  p i e s ze j ,  uda ł  s i ę j u ż  , 
j ak  WPanu  w iadomo ,  do Anagonji .  Ponieważ załogi  w 
Katalonji zostały wzmocn ione ,  ma więc J.  K. Mość na­
dzieję , że xs tej p iękne j  części krajów Jego , zagrożonej  
przez tak niegodziwych piw p rzy j ac ió ł , spokojnośó n a ru ­
szoną nie zostanie.  Lubo niepodobieństwem być się zda­
je  , ożeby widząc p rzeważną postawę walecznego wojska 
ochotników król ewskich,  poważyli  się ci nędznicy wykonać 
zamiary z któremi.  się c h e łp i ą ,  bez względu na mocne 
s t anowi ska  mias t  i bez względu na ochydną  karę,  k tó r a  ich 
ezeka; jes t  jednakże  życzen i em J, K. Mści , a żeby  miasta 
t e  n ieog ran i czone zaufani e w  ojcowskiej  t roskl iwości  J e ­
go pokładały' .  N a k o n i c c ,  ażeby przeszkodzić  pogłoskom 
roz s i ewanym przez  l udz i  p ragnących  od mi an y ,  a nies tety 
ieszeze pomiędzy nami  znajdujących'  się, roskażał  nam N.  
Pan ,  zawiadomić wszys tk i ch  j ene r a łó w ,  w ie lko rządców  i 
wszys tk i e  władze  wo j sk ow e ,  ażeby s t arano się wpajać uf ­
ność w pod władnych  i w lud,  z apewn iono  oraz , iż wszel ­
k i e  r z eczywis t e  w y p a d k i ,  na tychmias t  do publ icznej  w ia ­
domości podawane  będą. Z  polecenia  kró lewskiego , Z a m ­
brano.
— Oil g ra n ic  H is z p a n ii  d. i. październ ika . “Wy s ł an o  b a r ­
dzo , spiesznie dwa pułki  do Saragosśy ,  gdzie,  jak się zda ­
je , coś ważnego Zajść musiało.  T o  wszakże jest rzeczą  
n i eza wo dn ą  , że Mina  już od 8 dni oddal i ł  się z Bnjony i 
z a p e w n e ’pojechał  d o O l o t o n ,  dla obej r zenia  s tanowi ska  
lia Jinji Pyrene j śk i e j  i Aragońskiej .  T a to  będzie,  j ak się 
zdaje,  p r z yc zy n a ,  tak śpiesznego pochodu w o j s k a . — D o ­
noszą  z Ba rce lony,  że su ro we  środki ,  przedsięwzięte  przez 
j ener a ł a  Es p a n a ,  skłoni ł y bardzo wic ie  tamtejszych rodz in  
do oddalenia  się w  i n ne  s t rony.

N I D E R L A N D Y .  — Z  H a g  i d .  7 P a ź d z . —  U tw orz on a  
na  mocy  postanowien ia  kr ó l ewsk i ego  z dnia  1. t. m.  
k omm iss ja  s t a n ó w ,  której c e l e m  / jest  na zasada ch  
pr a w n y c h  za p ro w a d ze n ie  zmiany  w  u s t a wi e  z a s a d n i ­
c z e j ,  zgroma dza  się co d z i en n i e  pod p rz e w o d n ic tw e m  
radcy  stanu van Paps t  tot B iugcrdcu  i o db y w a  swo je  
p o s i e d z e n ia  w loka lu  pi erwsze j  i zby  s t an ó w  j eneral -  

" n ych .  G od n em  ieś t  u w a g i ,  ż e  gdy sic naradzano  w 
sekc jach drugiej i zby  s t a n ów  j en era lnyeh  nad rozdz ia ­
ł e m  B c l g j ów  od I ł o l a n d j i , o ś w i a d c z y ł  pan P as s e  von  
Y s s c l t , d e p u to w a n y  pó łnocne j  Bra ba nc j i ,  ż e  gdyby  
m i a ło  przyjśdź do r o z d z i a ł u ,  pom im o  j ego  o c z e ­
k iw a n ia ,  b y ł o b y  rów nic  p r a w n ć m ,  s ł u s z n ć m  i po l i ­
t y c z n y m ,  a b y  każdej  w s zczeg ó l no śc i  prowinc j i  zo s t a ­
w io n o  praw o  pr z y ł ą cz en ia  się do tej c z ę śc i  p ań s t w a  , 
która naj lepiej  o d p o w ia d a  ich topogra f i cznemu p o ł o ­
ż e n i u ,  j ako  p o l i t y cz n em u  i m or a l nem u su tere ssowi .
—  Z  R o te r d a m u  cl. 8 P a źd z io r .  —  W  tu te j szym d z i en ­
niku S ta t s  C o u r a n tc z y ta m y :  „ P r ok la m ac ja  kr ó l e w ska  
w s z ę d z i e  na jwiększy  w z b u d z i ł a  zapa ł .  K a ż d y  stara 
się mie ć  Udział  w uzbrojeniu  o c h o tu i k ó w .  Z ews ząd  
przybywają  ocho tn i cy ,  a ich l i c zb a  tw k a żd y m  m o m e n ­
c i e  wzras ta  n a d z w y c z a jn i e .  Of f i cerowie  tutejszej  
gwardji  obywate l sk i e j  dali  p o w ó d  do m o c n y c h  z a b u ­
rzeń  p o m i ę d z y  J sw ym i  w s p ó ł o b y w a t e l a m i , « W  tym że  1

dz i enn iku  cz y ta m y;  „Nasża droga o jczyzna ftftff zag fO *  
żoną.  B e l g j e ,  które  z wsze lki e j  w y z u ł y  się władzy*  
uzbrajają i organ izu ją  s i ę  coraz  bardziej .  W k r ó t c e  
przy jdz i e  do t e g o ,  ż e  teat r  wojny  przen iosą ze  s w o ­
jej na  naszą  z i em ię ,  a  tak odda lą  od s i eb ie  ow ą  t ł u ­
s z c z ę ,  której żądzy  rabu nk ów  i n i epoha mo wan ej  c h u ­
ci same  się lęka ją .  N ie spok ojn y  rząd organizuje p o ­
t ężne  woj sko  ze  skwap l i  w ośc ią ,  której o b a w ia ć  sic n a ­
l eży .  W ła s n a  nasza  n i e p o d l e g ło ś ć  zmusza  nas ,  m y ­
ś l eć  o rychł ej  i sku teczne j  pbron ic .  Ojci ec  o j cz yzn y  
w y d a ł  o d e z w ę  do o b yw a te l i  zd o ln yc h  broń n o s i ć ,  i  
c h w a ł a  n i ec h  będz i e  Ho l landj i  ! w s z ę d z i e  z z a p a ł e m  
cz yn ią  za do syó  tejże o d e z w i e . ” —  T u  nas t ępuje  w e ­
zw an ie  do sk ła d an ia  d o bro w o ln ych  ofiar na w spa rc i e  
osób  mnićj  m aj ę tn ych ,  które do bo ju  w y ru sz yć  są  
g o l o w e .  Zna ko mi c i  o b y w a t e l e  obowiązal i '  się p o d o ­
bne sk ładk i  zbi erać ,  by  za pomocą  tychż e ,  faini l jc w a l ­
cz ąc ych  w s p ie r a ć ,  a lbo  g dy b y  w  obronie  o j c zy zn y  
śmierć  ponieś l i ,  p o zo s t a ły m  po n i ch  u trzymanie  do ż y ­
c ia  z a p e w n ić .  P o d o b n e  pos ta no wi en i e  mia ło  ten sku­
t e k ,  iż 150 o s ó b ,  które do tąd  j ed y n i e  z t ro sk l iwośc i  
o swoją  rodz inę  oc iąg a ł y  s i ę ,  s t a w i ły  się na tychmias t  
jako o c h o t n i c y . —  W Dclfshaven mie szk ań cy  w pr ze ­
ciągu ki lku minut  podp isa l i  sum mę  2 ,500  z ł .  na wspar­
c ie  rodzin o b r o ń c ó w  na wojnę  w y c h o d z ą c y c h .  W  H a ­
dze  l l ad z w y cz a j n y  panuje  z a p a ł  za dobrą sprawą.  Z e -  - 
wsząd  p rz yb yw ają  och o tn i c y ,  toż  samo' i w Amsz tcr -  
damie .  YV Utrechci e  s tan ę ło  w  obron ie  króla 300  
u c z n i ó w  un iw ers y t e tu .  Pro fe s s or  Hendr iks  w  Gro-  
n i n d z e ,  o f i arowa ł  J. K.  M.  s w oj e  u s ł ug i -d l a  l azare tu  
w o je n n eg o ;  cz ternas tu u c z n ió w  m e d y c y n y ,  t egoż  u n i ­
w ers y te tu ,  o ś w i a d c z y ł o  się p o d o bn ie ż  pod p r z e w o d e m  
w sp o m n i o n eg o  profes sora  w  tym z a w o d z i e  p r a c o w a ć .

AYIADGMŚCI NAU KO W E.
K ilka  słów z powoda rozpraw y o B ib lio g ra fji powszechne/* 

N ie  bez pewnej  w ew nę t r zne j  poci echy  zapa t ru j em y  
się na wszelki e n o w e  j awiska  w naszej Li t e ra tu rze . :  n i c  
nicmasz obo j ę tnego ,  gdy  t y lko  powszechne do b ro  t r z y ­
ma na względzie.  Grzeszy l ibyśmy jednak zby tk i em mi ło­
ści k u  r zeczom o j c z y s ty m , gdybyśmy w sz y s t k o ,  co ma 
pozór  nowości  l ub  co opuszcza pras sy  d ruka r sk i e ,  noweu l  
jawiskiein (p/iaenomenon)  nazywać  chcieli.. Są u nas wsza­
kże odnogi  w iedzy na u ko w e j ,  w k tó ry ch  rzecz}'  gdziein­
dziej p r awie  upowszechn ione ,  za zmianą  szaty albo raczej  
k ra jowego  st roju,  przybi era j ą  same przez się nowości  zna­
miona.  W  taktem pos t anowien iu  znajduje Się umiejętność 
hihliografji w  naszym narodzi e.  W  istocie r z ad k i e  
pcisiadamy bibl iograficzne w z o r y ,  lecz r zadszych  W tyn j  
względzie p r a cown ików na chlubę  nasze l i czymy.  Cz y i ch -  
żo uszu n i e  doszły zasługi  Joachima Lelew ela  , . Jerzego  
Sam uela B andtkie  i i nnych  znakomi tych  męż ów ,  k tó r ych  
na swą ozdobę wydala ojczyzna i l i t e r a tu r a ?  -- D o  świe­
żych  prac tego rodzaju należy rozp rawa A l exand ra  Bo-  
hatkiewicza o b ib liogra fii powszechne/', c zy t ana  na Zaga­
jenie tego k u r s u  w  un iwe rsy tec i e  Wi l eńsk im ,  — C o d l o  
tego pisemka pierwsze blrzkiem jes t  dawnego  pr zys ło­
wia .  docendo discimuY; d rugi e. '  co g ło w a  to rozum , 
d la  tego błądzić możemy. ( Q u o t  ho m i n e s , t o t  s e n -  
ten fine;  fal l  i ig i t ur  possnmus.  C ic. dc F in-  i .  -Śt, 
ł ó . ) :  — »a  wstępie  do samej  rozp rawy  je s t piRoiouc,



( 4 )

P i e r w s z e  Sy mb ol em j e s t  ca łości  , d r o g i e  W y r az e m  s k r o m ­
n o ś c i  p i sa r za .  Z n i ec h ę c i ą  tu w i s t oc i e  s ł y s z y m y  owe  c z ę ­
s t e  n a r z e k a n i a  na c za s  , m i e j sc e  i zdolności  swoje ;  a na we t  
c z y t e l n i k  t r ac i  na i n t e r c s s i e  maj ąc  na wz gl ęd z ie  p i s a r za  n i e ­
ś m i a ł e g o .  Ś m i a ł o ś ć  j e s t  w ł a ś n i e  d o w o d e m  w e w n ę t r z n e g o  
b e ś p i e c z e ń s t w a  o s i ł y  w ł a s n e  i g r u n t o w n e g o  p r z e n i k n i e n i a  
s i ę  swoim p r z e d m i o t e m -  O be c n a  r o s p r a w a  z a m k n ą ć  w s o ­
b i e  m i a ł a  r y s  k r ó t k i  tej u m i e j ę t n o ś c i  i b y ć  s k a z ó w k ą  dla 
s ł u c h a c z ó w  k u r s u .  P .  B o h a t k i e w i c z  d o t y k a  - w nićj  py t ań  
t a k  w a ż n y c h ,  t a k  g ł ę b o k i e g o  w y m a g a j ą c y c h  s k u p i e n i a  u- 
w a g i ,  że  k i l k a k r o ć  j e  r o z t r z ą s a j ą c ,  dosyć  j e s zc ze  po la  do 
uwa g  z n a j d u j e m y .  T a k i e i n  j es t  l o d  z dan i e :  że  wyc i ągni o.  
n e  z d z i e ł  k l as s yc zn e j  s t a r o ży t no śc i  z a s ad y  a m d i u  i d o ­
s k o n a ł o ś c i ,  d ź w i g n ę ł y  n o we  p o m n i k i  i p o d n i o s ł y  n owe  n a ­
u k  i s z t u k  r o d z a j e  ( k a r .  8 ) ;  z d a n i e  to w s z e l a k o  więcej  cię 
L i e r n i o  niże l i  c z y n n i e  u t r z y m a ć  p o w i n n o .  B y ł y  c za sy ,  że 
■poszukiwanie  i b a d an i e  d z i e ł  s t a r o ż y t n y c h ,  do  j e d y n y c h  z a ­
b a w  życia  n a l e ż a ł o ,  S tą d  wz ię ł a  p o c z ą t e k  g r a m a t y k a ,  h e r ­
m e n e u t y k a  i k r y t y k a .  R z e c z y w i s t e g o  j e d n a k  tych  U m i e j ę ­
t n o ś c i  św ia t ła  ani  we w s z ys tk i ch  w i e k a c h ,  ani  w e  ws zys tk i ch  
n a r o d a c h  s z u k a m y .  Dl a  t e g o  w d ł u g i m  p r z e c i ą g u  w i e k ó w  
b y ł y  on e  j e d y n i e  t e c h n i c z n y m ,  r z e m i e ś l n i c z y m  w y r o b e m :  
ź r z ó d ł e m  ws ze lk ic h p r z e s a d  i n i e d o r z e c z n o ś c i .  D l a  t ego  
t e ż  c zys ta  e s t e t y k a ,  r ó w n i e  j ak s a m o  n a zw i s k o  ani  do  w i e ­
l u  w i e k ó w ,  ani  do  wi c iu  n a r o d ó w  h a le ź y .  G d z i e  zaś ta u - 
m i e j ę t n o ś ć  w y l ę g ł a  się i w y p i e l ę g n o w a ł a  , dalej  b e z  w ą t ­
p i e n i a  niże l i  na  s a m e  w y ł ą c z n i e  w z or y  s t a r o ż y t n e  p a t r z e ć  
n a l e ż a ł o .  G d y b y ś m y  dz iś  c h c i e l i  p r z y w i ą z y w a ć  t y le  wagi  
d o  wi ęzów r e t o r y k i  i g r a m a t y k i ,  i l e  j e j  p r z y  wi ązu j e  n.  p.  
H o r a c y  w sw yc h  s ą d ac h  o t w o r a c h  p oe ty c k i c h  : i nu łoby  Śmy 
sob i e  wi ns zowa ć  m o g l i ,  że  ż y j e m y  w w i e k u  n i e s k a ż o n y c h  
p o j ę ć  c zys t e go  r o z u m u ,  że  w wyższe j  s f e r z e  p r a c o w a ć  m o ­
ż e m y .  J a k o ż  H o r a c y ,  jeś l i  m ó g ł  b yć  w y r o c z n i ą  p e w n y c h  
lat  i wi eków , n i e  m o ż e  b yć  p o w s z e c h n y m  w z o r e m  w/.glę-  
d u i e  do zasad s m a k u  i d o s k o n a ł o ś c i ,  k t ó r y c h  d z iś  w s a ­
m y c h  t w o r a ch  s t a r o ż y t n y c h  s z u k a m y .  S t ą d  w y n i k ł o  w ł a ­
ś n i e  z d a n i e  P.  Boha tk i e wi cz a  : ż e  c h cą c  z os t ać  p r a w d z i w i e  
u c z o n y m ,  t r z e b a  się w p r z ó d  na po i ć  i c iąg l e  zasi lać n a j ­
b a r d z i e j  n a u k a m i  f i lozof icznemi  i b i s t o r y c z n e m i  ( k .  10) ;  
m y ś l i  tej  b e z  s z c z e r e g o  o b u r z e n i a  się p rz e w i e ś ć  na  sobie  
n i e  m o ż e m y .  C o b y ś m y  po wi e dz ie l i  o d z ie c i ę c i u ,  zos t awio-  
n e rn  w w ie dzy  p owz ię t e j  od  p i a s t u n k i ,  t o b y  się w ł a ś n i e  
p o w i e d z i e ć  m o g ł o  o t e o r e t y k u ,  k t ó r y b y  w s z e l k ą  swą c h ęć  
i ba cz ność  u t o p i ł  w p o s z u k i w a n i u  k s z t a ł t ó w ,  dz i e l n i c  i g r a ­
n i c :  a to j e szc ze  k ł a m a ł  n.i c u d z ą  wi arę .  D l a t e g o  ni e  m ó g ł  
a u t o r  na  i n n y  vvpaśdź w n i o s e k  w d a ls z yc h  u w a g a c h  s w o ­
i c h ,  o r o z m n o ż e n i u  i p owi nowa ct wi e  j ę z y k ó w ,  p o s t ę p u  w y­
n a l a z k ó w ,  s z t u k  i p r z e m y s ł u ,  t y l k o  że s ię  to d z i e je  l o s e m 
i p r z y g o d ą  ( k .  3-1); nie  p r z y z n a j ą c  n a j m n i e j s z e j  i s k i e r k i  s i ­
ł y  t wór cze j  c z ł o w i e k o w i .  S k ą d ż e  z n owu  to d a r z e k a n i e ,  żo 
m n i e j s z y  dziś p o k o p  m aj ą  d z i e ł a  D a y  d a r ju s ta  E r a z m a  z 
R o l e r o d a m u ,  F ranciszka  B a k o n a ,  G alileusza ,  L e ibn i lza  , 
J a n a  Lochę, N e w to n a ,  Lęssinga, N o l le tą  , T urne fo r ta  , 
B u f fo n a  ? l e g e n d y  zaś i n i e m a j ą c e  z s i ebie  war tości ,  r a m o ­
t y ,  alboTi też l iche  u ł a m k i , z ł o t e m  się o p ł a c a j ą  d l a  cech  t y ­
p o g r a f i c z n y c h ,  dla r z ad k o ś c i ,  dla osobl iwośc i  , l u b  i n n yc b  
m a t e r y o l n y c h  i p o w i e r z c h o w n y c h  p r z y  m i o t ó w , k t ó r e  p o p ł a c a ć  
z w y k ł y  ( k .  16) .  P .  Bo h a tk i e w i c z  na k a r .  8 sam n a z w a ł  
w i e k  d z i s i e j s z y  w i e k i e m  u p o w s z e c h n i o n e j  u c zo n o ś c i  a lbo

e r u d y c j i .  N i e  j es lż e  to b y ć  n a t u r a l n y m  nieprzyjacielem 
w ł a s n e g o  z d an i e .  N i o m a  ws z e l ako  r o d z a j u  poezj i ,  gdzie- 
by  się p r a w d z i w y  la len l  w s z c z e r y m  k o l o r y c i e  pokazać 
nie  m ó g ł .  T a k  owe ś r e d n i e g o  w i e k u  mysterje,  owe mo­
ra ły  ( m o r a l i t i e s ) ,  g d y b y  i g d z i e i nd zi e j  p o d o b n y c h  praco- 
u n i k ó w  j ak  w t l i sz p an j i  z n a l a z ł y ,  n i e m ó g ł b y  p.  Bohatkie.  
wicz z g o r z k i e m  w e s t c h n i e n i e m  n a k a z y w a ć  nain zasad sma­
k u ,  k t ó r y c h  t a k  m a ł o  w p r a w d z i w e m  ś w ie t l e  widzimy, 
t . k  m a ł o  p r z y j m u j e m y .  J a k o ż  a lbo  wi ek  dzis iejszy nie 
p o w i n i e n  b y ł  a u t o r  n a z y w a ć  w i e k i e m  e r u d y c j i ,  albo nie- 
nad to  n a r z e k a ć  na  p ł o d y  p o p ł a t n e .  Pisi r rzów legend nic- 
w i c i u  m a m y ;  n i e l a d a  zaś w y t w ó r  g o d z i e n  jes t  imienia le­
g e n d y .  J e że l i  dz iś  z n o w u  lada r o m a n s  popł at ni ej szy  jest 
od d z i e ł  D e z y d e r j u a z a  E r a z m a  , d owod zi  to , że  nie wszę­
dzie  u nas l i t e r a t u r a  s t a ł a  s i ę  p o s i a d ł o ś c i ą  p ł c i  męskiej, 
IV tern j e d n a k  z a pe w ni ć  j e s z c z e  m ó g ł b y m  a u t o r a ,  żę mniej­
sza p o p ł a t n o ś ć  n i e  d owo dz i  z a p o m n i e n i a .  T e  tworj mo­
z ol ne go  w y t ę ż e n i a  l u b  p oż y te cz n e j  s a mo dz i e l no śc i ,  były i 
b ę d ą  u d z i a ł e m  l u d z i ,  k t ó r y c h  do t e g o ,  że  t ak  powiem, 
o so b na  M i n e r w a  p r z e z n a c z a .  D o  r z ę d u  j e d n a k ż e  zapo­
m n i a n y c h  a u t o r ó w  i t acy w o b e c n e j  r o s p r a w i e  są położę* 
n i ,  z k t ó r y m i  w n i e r o z d z i e l n e m  t o w a r z y s t w i e  zostawać się 
z da je my :  n i ech  a u t o r  z n a j d z i e  dz iś  t e o r e t y k a ,  któryby nie 
z n a ł  L e s s i n g a ,  L e i b n i t z a ,  L o c k a  ; m a t e m a t y k a ,  któryby 
n i e  z n a ł  N e w t o n a  ; l ub  n a t u m l i s t ę  , k t ó r y b y  , że  użyję ła­
c i ń s k i e g o  w y r a z u ,  nie obrócił w żywotne swe so/zz histo­
ry i f i n f f o n a ?  G d y b y  b na s  p ł e ć  p i ę k n a  o d d a ł a  się czytania 
E r a z m a  a R o t e r d a m u  , B a k o n a  i t. p.  m ie l ib y śmy  maić 
a c z a se m  owe  z a w o ł a n e  f e n i x y  b a ta w sk ie g o  nieba ( jak 
Ma r j a  S c h u r m a n n )  i p e d a n t e r j a  z a s t ą p i ł a b y  miej sce  wła­
ściwej  k o b i e t o m  r ol i .  N i e  na  b r a k  j e d n a k ż e  upodobania 
n a r z e k a ć  a u t o r  p o w i n i e n , a l e  na n i e n a l e ż y t e  pojęcia osta- 
r o ż y t n o ś c i  ; o do tych  s p r o s t o w a n i a  wiele j eszcze  po sa­
m y  ni narod/ . io  w y m a ga ć  m o ż e m y .  S ą  u nas  podobno i li­
c zen i  i z n aw c y  s z t uk i  n p .  G r e c k i e j ,  ale m a ł o ż  jes t  takieb, 
co dla t ego t y lk o  u p a t r u j ą  w niej  p e w n e  zale ty  lub su- 
k o j ą  n a g a n y ,  że  j es t  G r e c k ą ;  m a ł o ż  j e s t  t a k i c h ,  którjtk 
s a ma  n i e p e w n o ś ć  z o s t a te cz nośc i  w o s t a t e c z n o ś ć  potrąć’ ■ 
Rzai lk i  z z a m i ł o w a n i e m  p r z e b i e g a  dz ie j e  s z t u k i ,  a rzads’J 
c z u j e  z a s łu g i  W i n k ę ] m a n a .  Atol i  hic  wątpl iwszego bi*’ 
mas z  w r o z p r a w i e  p.  B o h a t k i e w i c z a ,  n a d  j eg o mniema®1* 
o sy s le i na ta ch  b i b l jo gr a f j i  ; we w s z y s t k i e m  się autor ka­
dzi  , w s z y s t k o  się  m u  zdaje  o g r o i n n e m  i dz iwneni j  ;,i 
w t ych  s ło wa c h  ( K .  4 5 )  : od czasu wy na l e z i e n i a  druku, 
j a k b y  g wi a zd  r n i l j o n y ,  r o z s y p a ł y  się po hor yzonie  o*®’ 
k o w y m  p i ś m i e n n e j  p r acy  r o d u  l u d z k i e g o  znami on a.  Ja“(! 
j e  na  j e d n e j  k a r c i e ,  j a k b y  na  d ł o n i  po k az ać  ? Zaps'ęl’e 
w t y m  k r ó t k i m  r z s c i e  o k a ,  n i k t  p o d o b n e g o  p rz ed si e"11?' 
cia po  p .  Bokat i i iewicjcu wyc i ągać  nic  m o ż e  , lubo usik°f 
a u to ra  W p r z y t a c z a n i u  ź r ó d e ł  k u  t e m u  c el owi  zmierz’ *(' 
d oc zn ie .  A le  k o m u ż  się na  co p r z y d a d z ą  r e j es t r ’ y0 \ 
n i e r z y , k ę d y  o w o d z ó w ,  o b o h a t e r ó w  i d z i e ?  Tero **' 
n a t c h n ą w s z y  się  p r z e k o n a n i e m  , n i e t r u d n o b y ś m y  na 
g o d n e  s y s t e m s  r z e c z y  n a p o t k a ć  m o g l i .  J eże l i  jedno i®‘ 
d y w i d u u m  p o d o b n e j  wi e lkoś ci  p r a c  n i e  p o d o ł a ,  idzk ®11 
na  p o m o c  p o s p o ł u  k i l k a  , k i l k a n a ś c i e  i t .  d.  a n’ lel° 
s t o w a r z y s z e n i u  p r a c  i u si lnośc i  r a c h u j e  b ib l jograf j ’ s'5°j5 
u s t a l e n i e , 7. t ego  s t o w a r z y s z e n i a  w y p r o w a d z a  syste|n> 
p e w n e  i n i ez ac h wi a ne .
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